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Z pobytu p. Prezydenta Rzeczypospolitej
P rz y ja z d  pana P rezyden ta do K a to ­

w ic pozostanie dla nas d łu go  m iłem  i ra- 
dosnem  w spom nieniem . W  ten pam iętny 
dzień 5 m aja kto  ty lk o  m ógł sp ieszył do 

. K atow ic)feby pow itać pana P rezyd en ta, 
a pow itan ie to nie było  czczą  form ą ani 
bezm yśln ym  odruchem . B y ł to pełen n aj­
szczerszych  i n a jw zn iośle jszych  u czi\  
hołcl, sk ładan y G łow ie P ań stw a  P olsk ie­
go  przez społeczeństw o śląskie. W ita li 
p a ra  P rezyd en ta  mt tylko  p rzed staw i­
ciele w ładz i ko rp o racji, ale w szy scy , po­
cząw szy  od dzieci a sk oń czyw szy  na po­
deszłych  starcach, k tó rzy  całem i g o d zi­
nam i czekali sto jąc na ulicach, by choć 
przelotn ie pana P rezyd en ta  zobaczyć.

P rz y ja z d  pana P rezj-denta został po­
łączon y z d ru g ą  piękną u roczystością , 
a m ian ow icie pośw ięceniem  i przejęciem  
gm achu W o je w ó d ztw a  i Sejm u Śląskiego  
w K ato w icach .

P o  uroczystem  nabożeństw ie, celebro- 
w anem  w  katedrze p rzez J, E . ks. B isk u ­
pa dr. L isieck ieg o , udał się pan P re z y ­
dent przed  n o w y gm ach, gd zie  odbyło się 
uroczyste pośw ięcenie, k tórego  dokonał 
J. E . ks. B isk u p  dr. L isieck i.

P o  pośw ięceniu  g m ach u  nastąpiła 
m ow a pana W o je w o d y  G rażyń sk iego , 
w której podkreślił k ilka  w ażn ych  m o­
m entów , zw iązan ych  z uroczystością. 
N adm ienił m iędzy innerm, że gm ach W o ­
jew ó d ztw a  Ś ląsk ieg o  jest nie tylko  ma- 
terja ln ym  sym bolem  k u ltu ry  i potęgi pol­
skiej na Śląsku, nió ty lk o  w yrazem  a rty ­
styczn ych  i fach ow ych  uzdolnień polskie­
go  architekta, rzem ieślnika i roobtnika, 
ale ten gm ach będzie, całe w ieki irw a- 
jącem  ogn iskiem  polskiej m yśli i pracy,
1 będzie jedn ą z gran iczn ych  strażnic nie­

śm iertelnego ducha narod ow ego.

,P o  przem ów ien iu  nastąpiło w ręczenie 
Panu P rezy d en to w i zło tego  k lucza od

na lasku.
gm achu. P r z y  tej sposobności przem a­
w iał naczelnik W y d z ia łu  R . P . inż. Z a ­
w ad ow ski, k tó ry  w  prostych , a serdecz­
nych słow ach  w y ra z ił panu P rezyd en tow i 
hołd i uznanie dla Jego p racy  i zasług. 
N astępnie niż. Z aw adow ski pow .tał pana 
W o jew o d ę  w e d łu g  staropolskiego  z w y ­
czaju  chlebem  i solą, i podnosząc jeg o  
zasłu g i i prace na terenie Śląska, w ręczy ł 
mu klucz od gm achu W o jew ó d ztw a . N a ­
stępnie p. P rezyd en t podpisał akt erek- 
cy jn y , a po nim  uczyn ili to sam o obecni 
M in istro w ie , p. W o jew o d a , ks. B isku p 
i inni. P o  zam knięciu aktu erekcyjn ego  
w srebrnej puszce zam urow an o go  
w  ścianę gm achu, p rzyczem  p. P rezyd en t 
srebrną kielnią p ierw szy  n a łoży ł wapno 
na pam iątkow y kam ień. P o  p. P re zy d e n ­
cie narzu cali w apno pp. M in istrow ie, 
p. W o jew o d a , ks. B isku p  i inni. O statecz­
n ego zam u row an ia  dokonał p od m ajstrzy  
S tru ży n a , k tó ry  przed 6 laty osadził 
p ierw szy  kam ień pod gm ach W o je w ó d z­

tw a. P o  tej cerem onj’ p. P rezy d en t ze 

św itą  i p rzedstaw icielam i w ład z zw ied zili 
n ow opośw ięcon y gm ach, a o god z. 12 
udai się do w spaniałej sali recepcyjnej, 

g d zie  zebrało  się 240 osób z różn ych  sfer 

społeczeństw a śląskiego, które o trzym a ły  
odznaczen;a za  pracę narod ow ą i sp ołecz­

ną. D o  zebran ych  p rzem ów ił p. P re ­
zydent.

W  przem ów ien iu  sw em  p. P rezyd en t 
podniósł dobitnie w artości i zasłu g i ludu 

śląskiego  Podkreśli*, iak ciężką b yła  do­
la Śląska, k ió ry  n ajd łu żej p rzeb yw ał 

w  niew oli i k tó ry  o w łasn ych  siłach obro­

nił sw ą polskość i zdobył niepodległość.

^ N a s tę p n ie  p. P rezyd en t zazn aczył, że 

u trzym anie w łasn ego  państw a i je g o  ro z­

w ó j w ym ag a  od obyw ateli stałej pracy, 

pokon yw an ia  codzienn ych trudności 

i trw ałeg o  tw ó rczeg o  w ysiłku . S tw ie r­

d ziw szy , że lud śląski odznacza się w y ­

trw ało ścią  w  codzienne ' pań stw ow o-tw ór- 
czej pracy, pan P rezyd en t zachęcał do 
w ytrw an ia  w  niej i do zw iększen ia  w y ­
siłków  w  codziennem  pokon yw aniu  tru d ­
ności, w y ra ż a ją c  w iarę , że na tej drodze 
Ś ląsk  stanie się p rzykiadem  dla całej 
P o lsk i. A ktu  dekoracji dokonał p. W o - 
jeod a dr. G rażyń sk i, poczem  udekorow a­
ni przech odzili do salonu p. W o jew o d y , 
gd zie  składali p. P rezy d en to w i podzięko­
w ania. G rupę odzn aczon ych  artystów  
kato w ick ieg o  teatru  p rzy ją ł p. P rezyd en t 
szczegó ln ie  serdecznie, w y ra ż a ją c  w sp ół­
czucie dla pobitego  w  O polu  zespołu ope­
row ego. R ó w n ież i p. M in ister K w ia t­
k ow ski w y ra z ił sw e ubolew anie z tego  
powodu. N astęp nie udał się pan P r e z y ­

dent do K o la  T o w a rz y sk ie g o  na śn ia­
danie.

P o  śniadaniu w yjecn a ł p. P rezyd en t 
do n ow ego  gm achu W o jew ó d ztw a , g d zie  
udzielał a u d jtn cji delegacjom , które z ło ­
ży ły  M u hołd i p rzed staw ia ły  m em orjały  
w n ajro zm aitszych  s p ra w a c h .' P oczem  
nastąpił p rzegląd  odd ziałów  harcerskich  
ch o rągw i żeńskich i m ęskich, im ieniem  
h arcerstw a śląsk iego  p rzem ów ił, jako 
prezes h o n o ro w y p .W o je w o d a  G ra ży ń ­
ski, dzięku jąc panu P rezyd en to w i za oso­
biście dokonan y p rzeg ląd  oddziałów  h ar­
cerskich, oraz p rzy rzek a jąc  w  im ieniu 

tej o rg a n iza cji, że o rg a n iza cja  ta  dołoży  
w szelk ich  starań , ■ ażeb y  u rzeczyw istn ić  
sw ój p rogram  stw o rzen ia  n ow ego, tęg ie­
go, m iłu jącego  O jczyzn ę  i zd o ln ego  do 
pośw ięceń typu  ob yw atela-P olaka. H a r­
cerze żegn ali pana P rezy d en ta  harcer- 
skiem : „C z u w a j! C zu w a j 1 C z u w a jł“ ‘ P o  
złożen iu  w iz y ty  ks. B isku p ow i dr. L i ­
sieckiem u, nastąpił o godz. 19.30 obiad 
w  ścisłem  g ro n ie  u p W o je w o d y , a o g o ­
dzinie 21 raut w  salacłi recepcyjn ych  no- 
w eg ' -gm achu W o je w ó d ztw a  Śląskiego.
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D n ia  6 m aja  zak o ń czy ł się o fic ja ln y  
pobyt pana P rezyd en ta  na G. Śląsku 
zw ied zen iem  gm ach u szk o ły  technm zno- 
zaw o d ow ej p rzy  ul. K ra s iń sk ie g o , skąd 
u dał się pan P rezy d en t do Św iętoch ło­
w ic  na pośw ięcenie ko lon ji robotniczej 
im. M ich ała  G rażyń sk ie go . W szę d zie  w i­
tan o pana P rezy d en ta  z okrzyk am i ra- 

cości.
P o  u ro czystem  pośw ięceniu  ko lo n j' 

p rzem aw ia ł J. E . ks. B isk u p  dr. L is ieck i 
i m in. przem ysłu  i handlu K w ia tk o w sk i 
popzem  p. P rezy d en t z otoczeniem  w p isał 
się do p am iątkow ej k sięg i gm in y  Ś w ięto ­
chłow ic, i zw ie d ził n o w ą kolonję. O bej-

W e  w szystk ich  m iejscow ościach  Ślą- | 
ska św ięcono dzień T rze c ie g o  M a ja  b ar­
dzo uroczyście . O statn ie w yp ad k i poli­
tyczn e, a w  szczegó ln o ści g w a łty  opol­
skie, p rzy c z y n iły  się do teg o  w  n iem ałym  
stopniu. W  szeregu  m iejscow ości u rzą ­
dzono w  zw iązk u  z uroczystościam i T r z e ­
ciego  M a ja  o lbrzym ie w iece polityczn e, 
na k tó rych  zebrana ludność u chw aliła  
rezolucje, protestu jące p rzeciw  w ystęp ow i 
p. dr. Sch ach ta  na K o m isji R ep aracyjn e j 
o raz p rzeciw  gw ałto m  opolskim . N a  w ie­
cach tych  protestow an o g w a łto w n ie  p rze­
c iw  niem ieckim  zam achom  na nasze g ra ­
nice, potępiano b arb arzyń stw o  zb irów  
niem ieckich w  O polu  i dom agano się, 
ażeb y  w szelk ie  p rzy w ile je  b y ły  udzielane 
N iem com  w  P olsce  ty lk o  o tyle, o ile ro­
dakom  n aszym  na Ś ląsku  O polsl :im i w o- 
gó le  w  N iem czech  daną będzie m ożność 
sw ob od n ego ro zw o ju  ku ltu raln ego .

U ro czysto śc i trzeciom ajow e rozpo­
czę ły  się w e w szystk ich  w iększych  m iej­
scow ościach  ju ż  w e czw a rtek  2 m aja cap­
strzyk iem  i akadem iam i.

N a  p ie rw szy  plan w ysu n ęła  się jak  

zw y k le  stolica n aszego  w o jew ó d ztw a. 
S z e re g  gm ach ów  w  centrum  m iasta, jak  
d w orzec k o le jo w y, ratu sz, T e a tr  P olsk i 
itd. u strojon o  w  w ieńce ■ zieleni i ch orą­
gw ie . W  w ieczorn ych  god zin ach  gm ach y 
te b ły szcza ły  w ieńcam i św iateł, nadając 
m iastu  szczegó ln ie  u ro cz y sty , charakter.

Ku le p sze j
N ierzadko s ły sz y  się g ło sy , że przed 

w o jn ą  b yło  lepiej, raniej t. d. M ało  jed­
nak s ły s z y  się o tem , co  d ziś jest lepszem  
niż p rzed  w ojn ą. D zie je  się to  m oże dia- 
tego, że w o jn a  stw o rzy ła  w ielu  lu d z: n er­
w o w o  słabych, ludzi k tó rzy  zamia st chęt­
nie pokon yw ać sto jące p rzed  nim i tru d ­
ności, w o lą  o g ląd ać się w  p rzeszłość i n a­
rzekać, że przed  w o jn ą  tych  trudn ości

m uje ona 103 dom ków  z 206 rodzin am i. 
P . P rezyd en t w  czasie w ędrów ki po k o ­
lon ji w stąp ił z m inistram i i inn ym i dy­
gn itarzam i do dom ku nr. 12 p rzy  ul. G ra ­
żyń skiego, do ro d zin y  g órn ik a  A lo jz e g o  
M ig a , o jca  8 dzieci. N ajm łod sze dziecko 
u rodzone w  s ty c z rm  b. r. było  pierw - 
szem  na ko lon ji im. G rażyń sk iego , stąd 
też o trzym ało  im ię M ich ał M ałżeń stw o  
M ig o vd e  starośląsk im  zw ycza je m  podej­
m ow ali dosto jn ego  go ścia  i m in istrów  
kaw ą. P o  pow rocie do K a to w ic  p ożegn a­
no u ro czyście  pana P rezyd en ta  p rzed  w il­
lą  p. W o je w o d y  skąd odjech ał w  kierun ku 
C h orzow a.

W  n o cy  z  dnia 2 na 3 m aja  św ięciły  
zw iązk i pow stań ców  ,w K a to w ica ch , jak  
. w  inn ych m iejscow ościach , ośm ioletnią 

roczn icę I I I  pow stania, k tóre zad ecyd o ­
w a ło  o losach Śląska. .

W  dniu 3 m aja  odbyła się w  K a to w i­
cach w  P a rk u  K o śc iu szk i u ro czysta  m sza 
połow a, k tórą  celebrow ał J. E . ks. B isku p 
dr. L isieck i. P od n iosłe  p atrjo tyczn e  k a ­
zanie w y g ło s ił ks. prałat G aw lin a, k tó ry  
w  g o rą cyc h  słow ach  w z y w a ł w iern ych  do 
p oszan ow an ia posłuszeństw a w ład zy. 
W  nabożeństw ie w zięli u d ział przed sta­
w iciele w szystk ich  w ładz cyw iln ych  i w o j­
sk ow ych  w  w o jew ó d ztw ie  z p. W o je w o d ą  
dr. G rażyń sk im  na czele.

P o  nabożeństw ie odb ył się im pon ujący 
w ielo tysięczn y  pochód zakoń czon y d efi­
ladą w  u licy  3 M a ja  i zebraniem  m am fe- 
stacyjnem  w  R ynku.

P o  południu o d b y w a ły  się - im prezy 

sp ortow e i zabaw a ludow a na boisku „ P o ­
g o n i"  i w  halach w ystaw o w ych .

W ieczo rem  O d b y ły  się w  różn ych  
punktach m iasta u ro czyste  zebrania, 
a w  T ea trze  P o lsk im  odbyła się u ro cz y ­
sta akadem ja, k tóra  zak o ń czyła  w szystk ie  
u roczystości.

O bchód św ięta  n arod ow ego  w ypadł, 
trzeba to stw ierd zić, praw ie w szęd zie h ar­
m on ijn ie bez zg rz y tó w  i rozd źw ięk ó w , co 
jest dobrą ozn aką w yrob ien ia  n arod o w e-’ 
g o  naszej ludności.

przsrszf ości,
nie było. Z apom in ają  oni zw yk le, że przed  
w o jn ą  b y ły  inne tru d n ości, które dziś im 
nie dokuczają.

K to  jednak um ie o b serw ow ać ro z w i­
ja ją ce  się życie, m oże z ła tw o ścią  zau w a­
ży ć  że w  w iem  dziedzin ach  jest lepiej m ż 
przed w ojn ą. Jedną z takich  dzied zin  jest 
szkoln ictw o. Postęp  i ro zw o j szko ln ictw a 
na k ląsku  za słu g u je  te m b a rd zio  na u zn a­

nie, że p rzecież szkoln ictw o polskie trz e - ' \ 
ba było  od now a całkiem  budow ać. O śię- 1 
g n iętym i dziś rezultatam i m o ż e m y : się 
śm iało szczycić.

; P o  rządach  niem ieckich w zględ n ie  
austrjackich  pozostała  na Ś ląsku  sp ora 
ilość bu d yn ków  szkoln ych, bu d yn ków  je d ­
nak b ardzo  często  lichych, ciasn ych, źle 
u rządzon ych  i n ie w y s ta rc z a ją c y c h  B rak i 
te p o w ięk szy ł bardzo  zn aczn ie ten fakt, 
że p rzez czas w ielkiej w o jn y  i okres ple­
b iscyto w y  nie budow ano w  zakresie  

•szkolnictw a nic, toteż w aru n ki potniesz ■ 
.czenia szk o ły  b y ły  w  chw ili p rzejm ow a- l| 
n ia  w o jew ó d ztw a  p rzez P ań stw o  P olsk ie  
bardzo  nieszczególne. P o  p rzezw yciężę- I 
niu  .p ierw szych  trudn ości o rg a n iza cy j­
n y c h  i gospod arczych  tp rzez  -P ań stw o  
P olsk ie  . bu d ow nictw o  szkoln e ru szy ło  
z m iejsca 1 p rzyb rało  tem po bardzo  j 
silne. -

W  roku 1927 w yp racow an o  w  W y ­
dziale O św iecen ia  P u b liczn eg o  plan bu­
d ow y szkół na okres czteroletni. P ian  ten 
obejm uje budow ę 58 now ych  szkół, 49 za.s 
szkól m a ulec rozbudow ie. P lan  na rok  
.1928/29 obejm u jący  budow ę 25 szkół 
i rozbudow ę 11 w ykonano. S z e re g  no­
w ych  b u d yn ków  szkoln ych  jest ju ż  p o d ; 
dachem , bądź jesien ią  roku  u b ieg łego  bu­
dow ę ich rozpoczęto. R o zb u d o w y są  ju; 
p rze w a ż n i w ykończon e. D o  zaspokoje­
nia potrzeb szkół jeszcze  daleko. P r z j  < 1 
nakładzie , jednak 4 m iljon ów  roczn ie 
b y łb y  ca ły  teren W o je w ó d ztw a  w  ciągu  
8 lat zaop atrzon y w  budyn ki szkolne l 
w  zupełności. B a rd zo  dużo zrobion o 
w  zakresie  zaop atrzenia  szkó ł w  bibljo- 
teki, środki i pom oce naukowe.

W  bibljoteki szkoln e zaop atrzon o  11 
w szystk ie  szk o ły  tak, że na terenie w o je ­
w ó d ztw a  niem a obecnie szko ły , k tó ra b y  ; 
nie posiadała bibljoteki dis m ło d zieży, gl 
Staranie w ład z szko ln ych  idzie  teraz 
w  kierun ku system atyczn ego  uzupełnienia 
istn iejących  bibljotek  i podniesienia ich 
sp raw n ości. W e ' w zo ry , rep rod u kcje i 
dzieł sztuki, fo to g ra fje  k ra jo b razu  pol­
sk iego, m apy i t. d. zaop atrzono  w  zupeł­
ności szk o ły  k ilku  o k rę g ó w  szkoln ych, 
częściow o zaś w szystk ie  sz k o ły  na tere­
nie. Z e  w zględ u  na znaczne w yd atk i z tem 
połączone zakończenie akcji w  tym  k ie­
run ku nastąpić będzie m og ło  dopiero 
w  c ią g u  dw u lat n ajb liższych .

W  sierpniu  1927 r. p rzezn a czył rząd  
cen traln y na zaopatrzen ie szkó ł p ow szech ­
nych  w  środki i pom oce n aukow e kw otę 
478 000 zł. K w o tę  tę przezn aczon o na za- 
kupno pracow n i fizy czn y ch  i pracow ni 
robót ręczn ych. A k c ja  w  tym  kierun ku 

jest ju ż  zakoń czon a i p rzy  w sp ółd ziałaniu  U 
gm in , k tóre  w  k ażd ym  w yp ad k u  dostar- I 
c z y ły  lokalu, sto łów , sto łków , sza f, do­
p ro w ad ziły  w szęd zie  g a z  i elektryczność, 
uruchom ion o 20 p racow n i fizyczn ych . I

TYsęti Mai na f l i s k u .
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U ru ch om ion o  rów n ież 22 pracow n i ro­
bót ręczn ych, tekturow ych , in tro lig a to r­
skich, d rzew n ych  i m etalow ych  w  ośrod ­
kach m iejskich  i przem ysłow ych . P o d ­
nieść tu ta j n ależy  stanow isko  gm in. 
W  żadnym  w yp adku  nie spotkał się W y ­
dział O św iecen ia  P u b liczn eg o  z niechęcią 
i oporem , przeciw nie g m in y  ryw a lizo w a ­
ły  n iejednokrotnie m iędzy sobą g o to w o ­
ścią  do potrzebnych in w estycji, byle tylko  
p racow nie dla szkół sw oich  zdobyć. 
W  dw u w yp adkach  w  W ielk ich  H a jd u ­
kach  i Siem ian ow icach  p oszły  gm in y  je sz­
cze dalej, nie p osiadając bow iem  odpo­
w iednich pom ieszczeń na pracow nie p rzy ­
stą p iły  do rozb u d o w y jednej ze śżkół, 
W zględnie naw et ja k  to m iało  m iejsce 
w  S iem ian ow icach  p rzystąp iła  gm ina 
i p rzep row ad ziła  budow ę osobnego b u ­
dynku, w  k tó rym  m ieszczą  się pracow nie 
fizyczn o  - chem iczna, pracow n ia róbót 
rę czn y ch : tekturow a, drzew n a - m etalow a 
z gabin etam i dla nau czycieli i m ag azyn a­
mi na m aterja ł su ro w y, aula i sala g im n a­
styczn a. N a jb o ga tsze  w yp osażen ia  o trzy ­
m ała pracow n ia fizyczn a  w  szkole im. K s . 
P io tra  S k a rg i w  K a to w ica ch , która też 
p osłu ży  jako  p racow nia  centralna dla ca­
łego  w o jew ó d ztw a, p rzy  k tórej będą od­
b y w a ły  się w szelak iego  rod zaju  k u rsy  
dla d okształcan ia nau czycieli i k iero w n i­
ków  p racow ni. S topn iow o p ow staną p rzy  
niej w a is z ta ty  do n ap raw y i w yrab ian ia  
p rzy rzą d ó w  'izy czn ych , dla pracow ni na 
obszarze ca łego  W o jew ó d ztw a .

Z ałożon e pracow n ie fizyczn e pom y­
ślane b y ły  —  rzecz naturalna jak o  in sty­
tucje żyw e, dające m aksim um  w y d a jn o ­
ści w  zakresie  d yd aktyczn ym  i m eto­
dycznym . B y  cel ten osiągn ąć, u rząd zo ­
no p rzy  gorącem  w spółd ziałan iu  M in. 
W. R . i O. P . k u rs dla k ierow n ik ó w  p ra­
cow ni fizyczn y ch  w  W a rsza w ie , w  k tó ­
rym  w zię ło  u d zia ł 35 nau czycieli z  w oje 
'yó d ztw a  śląskiego. P rz e w a żn a  część 
tych n au czycieli k ieru je  ju ż  pracow niam i 
i w yn ik i ich p racy  są coraz lepsze. U w y ­
datnia się to m oże najlepiej w  rosnącem  
ciągle za interesow an iu  społeczeństw a pol­
skiego dla szko ły , zau fan iu  jak ie  szkoła  
polska zd o b yw a sobie naw et w śró d  ludno­
ści niem ieckiej a najlepiej m oże w  tem, 
że ludność i gm in y, k tóre  pracow n i nie 
o trzj m ały coraz n a tarczyw ie j dom agają  
:;ię, b y  podobne p racow n ie u rządzon o 
1 u nich, o św iad cza jąc  g oto w o ść w  dale-

idących  in w estycji i w yd atk ó w  pie­
niężnych.

O bok w ielk ich  w y siłk ó w  około jak  
najlepszego u rząd zen ia  każd ej szko ły , 
b ła d ze  ro zb u d o w ały  pow ażn ie szko ln ic­
two zam ien iając szk o ły  o m niejszej licz­
bie klas na szk o ły  6- i 7 -klasow e, zakła- 

ją c  ochronki S z k o ły  d okształcające 
( 1 szk o ły  g osp od arstw a  dom ow ego, nie

m ów iąc ju ż o szkoln ictw ie średniem .
W ielk ie  rezu lta ty  jak ie  zo sta ły  dotąd 

'osiągnięte w  dziedzinie rozb u d o w y i poa- 
niesienia szkoln ictw a m ogą rzeczyw iście

napełniać nas rad ością  i zaufaniem , że 
now e pokolenie opuszczać będzie jSzkołę 
polską o w iele lepiej p rzygo tow an e do 
życia , aniżeli to było  dawniej,

„Pierwszy Maj14 w Poisce i zagranicą.
O bch ody socja listyczn e dnia „ P ie r w ­

szego  M a ja “  w y p a d ły  w  roku  b ieżącym  
znaczn ie słabit ; n iż  w  latach ubiegłych , 
i to n ietylko  w P olsce, ale i zagran icą .

W  P olsce  p rzy czyn ił się do tego  w  nie­
m ałym  stopniu rozłam , jak i m iał m iejsce 
w  P . P . S . w  roku  ubiegłym . Z  tej to 
p rzy c z y n y  P . P  S . czu jąc  sw ą  słabość 
nie u rządziła  w cale w  W a rs za w ie  publicz­
nych  pochodów , choć w  latach poprzed­
nich n ajokazalej obcnodziła sw e św ięto  
w łaśn ie w  W a rsza w ie . N atom iast u rzą-

i

dziła  w  W a rs za w ie  publiczne w iece i po­
chody P . P . S. F ra k cja . W y stą p ił także 
B u n d  i kom uniści, p rzeciw  k tórym  m u­
siała w ystąp ić policja.

W  innych m iastach obchody „F ie rw -  
szego  M a ja “  w y p a d ły  rozm aicie. T am , 
gd zie  ostatni rozłam  w  P . P . S. nie p o czy­
nił szczerb  w  obozie socja listyczn ym , ob­
chody w yp ad ły  podobnie jaK w  roku  ubie­
g łym . 'G dziein d ziej zd arzało  się i tak, ze 
ani P . P . S .,' ani „ F ra k c ja  ■ nie w y stą ­
p iły  pubdcznie. ‘ ;

N a jo strze jszą  form ę p rzy b ra ły  de­
m on stracje w  W iln ie , g d zie  k ilkad ziesiąt 
csób  odniosło  ran y.

W  Ł o d zi w szystkie fab ryk i w  dniu 
1 m aja p racow ały.

D zień  p ierw szeg o  m aja w  P olsce 
u jaw n ił silę i w ielkość k ry z y su , jak i p rze­
ży w a  obecnie socjalizm  w  Polsce.

Z a g ra n icą  w  szeregu  państw  „p ie rw ­
szego  m aja" w ogóle  nie obchodzono.

T a k  było. w e W ło szech , H iszp an jp .J u go - 
s la w ji i B itw ie , g d zie  w o g óle  zakazano^, 
w szelk ich  obchodów . W  :.Anglji so cja li­
ści nie m ają  zw y c za ju  u rządzać dem on­
stracyjn ych  pochodów , to też żadnycl 
zaburzeń nie m ogło  być.. W e  Fran cji 
viładze zap o b ieg ły  ew entualnym  star­
ciom  aresztu jąc około 3000 osób. W  in­
n ych  m n iejszych  państw ach, jak  n. p 
S zw ecji, socjaliści u rząd zili w ielkie m an i­
festacje publiczne, które zresztą  odbył) 
się w  spokoju. ,

R zecz zrozu m iała , że w R o sji obcho­
dzono św ięto  n a ju ro czyście j

N a jfa ta im ej w yp adł dzień 1 m aja 
w N iem czech. W  B erlin ie  w ładze zab ro­
n iły  w szelkich  m an ifestach  obaw iając się 
ro zru ch ó w .' P om im o to jedn ak doszło  do 
bardzo ciężkich  w alk  z kom unistam i, k t ć l  
rzy  w  niektórych  dzielnicach pobudow ali 
b arykad y. K ilk an aście  osób żp stało  za­
bitych  i ponad 100 osób rannych. P r a ­
w dopodobnie liczb y k rw a w y ch  o fiar  oka­
żą się w  ciągu  kilku  dm  w iększem i. P o  
dw u dniach w alk  u liczn ych  p rezyd ju m  
policji było  zm uszonem  w p ro w ad zić  stan 
oblężenia w  za g ro żo n ych  częściach  m ia­
sta od god zin y  21 do 4 rano. W p ra w d z ie  
stan oblężenia po trzech  dniach został 
zn iesionym , jedn akże pism ? ko m u n istycz­
ne zap ow iadają  dalszą w alkę.

ik  to w y g lą d a ł dzień  p ierw szego  
m aja na św iecie .

W i e d o m D Ś c j  p o l i t y c z n a .
(— ) P- D evey  o położeniu gospodarczem  

Polski.

P rzed  w yjazd em  do P ary ża  p. D evey 
u ży cz y ł prasie część sw ego ostatniego spra­
w ozdania kw artaln ego , odnoszącą się do 
n a jb ard zie j aktu aln ych  zagadnień.

W  spraw ozdaniu  tem  p. D e vey  w yno- ! 
w iada się za ograniczeniem  in w esty cji pań­
stw ow ych i w yraża n adzieję, że Sejm  z a j­
mie się rzeczow o rządow em : p rojektam i 
podafkow em i, m ającem i na celu  reform ę 
system u podatkow ego.

W  spraw ozdaniu  k r y ty k u je  p. D e vey  
szezególnio p odatek  obrotow y, u w aża jąc  
go za niesłuszny.

Niemiecki liberalizm szKolny w praktyce.
G d y rząd  pru ski w y d aw ał w  jesien i 

now ą lib eralną o rd yn ację  szkolna, odrazu 
dla każd ego człow ieka, zn ającego  stosunki

w Niem czech, było  jasnem , że ordyn acja  
ta  m iała b yć ty lk o  pięknym  parawanem  
dla u k ry cia  przed  św iatem  m niej p iękn ych  
stosunków , w  ja k ic h  ż y ją  P olacy  w  N iem ­
czech.

Ży cie bardzo szyoko  potw ierdziło  te po­
g ląd y. Skoro ty lk o  w  jed n ym  pow iecie 
złotow skim  zapisało się do szkół polskich 
przeszło 1000 dziec±, w ładzie pruskie n a­
tych m iast za b ra ły  się do roboty. Przede- 

w szystk iem  usunięto starostę k ra jo w ego  w 
Złotow ie, k tó ry  w  ciągu 10 la t  nie potrafi! 
dostatecznie zgnębić eiem entu polskiego. 
N iektórych  nauczycieli, k tó rzy  zbierali 
p odp isy  rodziców  za polską szkołą, areszto­
w ano pod zarzutem  szpiegostw a , R odzi­
ce sta li się przedm iotem  szykan

b
R ok szk o ln y  rozpoczął się 9 k w ietn ia  

ato li w  polskich  szkołach  nauka nie mo
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gła  się rozpocząć, gdyż nauczycielom  z 
P o lsk i odm ówiono wiz. M inęły już czte 
r y  tygodn ie  od rozpoczęcia roku  szkolne­
go, a w ładze niem ieckie dotąd  niezałatw i- 
ły  form alności, zw iązan ych  z udzieleniem  
w iz, pomimo przyżeczeń ja k  najszybszego 
załatw ien ia. Czasu tego  jedn ak w ładze 
niem ieckie nie straciły .

L u d zi dom injaln ych  zm usza się do co f­
nięcia podpisów  o przydzielenie dziec: do 
szkoły  p o lskiej pod groźbą w ydalenia z 
p ra c y ; żandarm i m ają polecenie badania 
auten tyczności podpisów  na wnioskach o 
u tw orzenie polskiej sz k o ły , polskich dzia­
ła c zy  ośw iatow ych, p racu jących  nad zor­
ganizow aniem  szkół polskich, poddaje się 
w szelkiego  rod zaju  szykanom ,

A  g d y  środki te w obec oporu św iatlej- 
szych  zaw odzą, w ted y  terorem  nie do­
puszcza się do rozpoczęcia n au ki polskiej. 
M am y tego  św ieży  dow ód w  Podróżnej, 
m iejscow ości położonej w Złotow skiem , tuż 
nad granicą, gdzie m iało nastąpić o tw ar­
cie p o lskiej szk o ły  dnia 9-gO kw ietn ia. Na 
n aukę staw iło  się 44 dzieci. Zebrani Niem  
cy  z dziedzicem  na czele nie dopuścił1 je­
dn ak  do tego. Z pow odu takiego  teroru  
ze stron y  niem ieckiej liczba zgłoszonych 
dzieci potem  zm n iejszyła  się do tego  stop­
nia, że praw dopodobnie nie będzie można 
założyć tam  szk o ły  polskiej.

W  innych m iejscow ościach skutk i ta ­
k ie j a g ita c ji będą podobne. D opiero, gd y  
liczba dzieci, zgłoszonych do polskich 
szkół, znacznie się zm niejszy, w ted y  „ fo r­
m alności”  w  B erlin ie będą załatw ione i 
w tedy u dzieli się nauczycielom jsjzezwole- 

nia na w ja zd  do Niem iec.

T a k  to w y g lą d a  niem iecki „lib eralizm ” 
w  stosunku do m niejszość’ polskiej. Św iat 
pow inien się o tern dow iedzieć.

Polski ruch spółdzielczy w Czechosłowacji.
Ludność polska w  C zech osłow acji w  

sw ym  w y siłk u  o utrzym anie ducha naro­
dow ego i sam odzielności gospodarczej zna­
lazła  potężną broń w  o rgan izacji spół­

dzielczej.
N ajstarsza  spółdzielnia sp ożyw ców  zo­

sta ła  założona w  1896 r. w  Stonaw ie, na­
stępnie w  1905 r. p o w s ta ły : C en tralne S to ­
w arzyszenie Spoż. w  Ł azach  i Stow . Spoż. 
„P o stę p ” w  K arw in ie, Ogółem  istn itjące  
trz y  spółdzielnie spoż. posiadają  18 313 
członków , 109 sklepów , a obrót ich w  1928 
rok u  w yn ió sł 46 323 313 koron czeskich. 
Te trz y  spółdzielnie zorganizow ane są w  
Z w iązk u  P olsk ich  Stow . Spoż. w  M oraw ­
sk ie j O straw ie, do którego  poza tern n ale­
ży 6 Dom ów robotniczych. Z w iązek  w y d a ­
je  m iesięcznik pod tytu łem  „P rzeg lą d  S pół­
d zie lczy ” —  w  15 tys. egzem plarzy.

Spółdzielnie o ch arakterze rolniczym  i 
k red ytow ym  sk u p ia ją  się w  Z w iązku  Spó­
łe k  Z arobkow ych  i G ospodarczych w  Cz. 
Cieszynie. N ależy  do niego 65 spółdziel­
n i k red ytow ych , szereg spółek rolniczo-

handlow ych, banków  itp . Spółdzielnie k re­
d ytow e posiadają  przeszło 12 tys. człon­
ków  a obrót ich w yn iósł przeszło 55 m iljo­
nów  koron.

Tow . Rolnicze skupia ogół polskich  roi ■ 
m ków  na Śląsku  Ciesz. N ależy  do niego 
56 k ó łek  rolniczych. O rganem  Tow . R ol­
niczego je st m iesięcznik ftjPorpdnik Go­
sp od arczy” oraz „P o rad n ik  S p ó łd zie lczy” .

W ogóle  można pow iedzieć, iż cztery  
piąte p olskiej ludności w  C zechosłow acji 
zorganizow ane jest w  polskich  spółdziel­
niach, k tóre handlow i pryw atn em u  coraz 
bardziej u su w ają  gru n t pod nogam i. R o­
botn ik  i roln ik  polski w  C zechosłow acji 
dał najlepszy p rzykład , w  ja ia  sposób w ła ­
sne sp raw y w e własne ręce ujm ow ać n a­
leży.

P rz y k ła d  god n y n aśla d o w a n ia !

Polityka zagraniczna.
( + )  Z konferencji reparacyjnej.

W  tok u  p ou fn ych  kon feren cyj pom ię­
d zy  dr. Schachtem  a rzeczoznaw cą am ery­
kańskim  Youngiem , m iał ten  ostatni za­

proponow ać kom prom isow y plan cpłat re- 
p aracyjn ych .

Pian p rzew idu je  pierw szą ratę  roczną 
w  w ysokości 1.7 m iljard a, w zrasta jącą  n a­
stępnie o 25 i d alej 50 m iljon ów  rocznie 
przez la t 15. Od roku  37-go do 58-go, 
ra ty  w ynosić m ają znow u 1.7 m iljard a  ro­
cznie.

W ed łu g  p rasy  fran cu sk ie j, przez p ierw ­
sze 37 la t  ra ty  w edłu g p ro jek tu  Y ou n ga 
w ynosić m ają przeciętnie 2050 m ilj. m a­
rek, zaś od roku 37-go do 58 go N iem cy zo­
bow iązu ją  się sp łacać A m eryce d łu g i w o­
jenne pań stw  sojuszn iczych.

D e leg a cja  niem iecka m iała na ten  plan 
w yrazić  sw ą zgodę, pod pew nem i w arun  
kam i. Prasa fran cu sk a  zachow uje nara- 
zie dużą rezerw ę.

A g en t re p a ra cy jn y  P ark er G ilbert 
p rzy b y ł dziś do P aryża .

R ozstrzygn ięcie przyniosą dni n a jb liż­
sze.

( +  ) Zgromadzenie Ligi Narodów 2-go 
września.

S ek retarz gen eraln y L ig i N aroaów  
przesłał w szystkim  państw om , członkom  
L ig i pismo u rzęd ującego  przew odniczące­
go R r d y  S e ja lo lji, d otyczące zw ołania 10 
zw yc za jn e j sesji Zgrom adzenia L ig i N aro­
dów  na poniedziałek 2 w rześnia 1929 r.

( +  ) Pustki w kasach rządu Rzeszy.
Rząd R zeszy postanow ił przedłożyć p a r­

lam entow i ustaw ę o w ypuszczeniu  now ej

w ew nętrzn ej p ożyczki państw ow ej w  w y  
sokości 500 m iljon ów  m arek.

D e cyz ja  ta została spow odow ana złym  
stanem  kas państw ow ych.

( +  ) Napad na prezydenta dr. Kaecken-* 0>
becka.

W  ub. p ią tek  wieczorem , pew ien osob­
nik, pochodzący z B ytom ia, pod m iastem  

w  pobliżu g ra n icy  polsko-niem ieckiej, na . 
terenie niem ieckim , u d erzył ciężką laską ' 
w  szybę samochodu, k tórym  jech a ł p rezy ­
dent kom isji m ieszanej dr. K aecken b eck  
w  tow arzystw ie  sekr. dr. G rasla i rozbił 
ją ,^ k alecząc lekko  odłam kam i szkła dr. • 1 
Grasla i siebie sam ego w  oko. P rezyden t 
dr. K aecken beeck w yszed ł z w yp a d k u  bez 
szw anku.

Stw ierdzono, że spraw ca b y ł zupełnie 
p ijan y.

( + )  Ilu jest komunistów w Rosji.
Bardzo ciekaw e zestaw ienie, oparte na 

o fic ja ln ych  sta ty sty k a ch  sow ieckich, opu­
b lik ow ał w  P a ry żu  ro syjsk i dziennikarz 
Talin.

Ludność R o sji sow ieckiej w  r. 1926 
w ynosiła  147 013 000. Spis kom unistów , 
przep row adzony w  r. 1927 w y k a za ł w  R o­
s ji 1 064 282 kom unistów . P orów n u jąc o- 
bie liczb y  w idzim y, że w  R o sji sow ieckiej 
na 10 000 m ieszkańców  p rzyp ada zaledw ie 
72 kom unistów , czy li 0.72 procent. G d yb y  
w ięc można było dzielić kom unistów  na 
części, to na 100 m ieszkańców  nie zn aleźli­
byśm y jedn ego „ca łe g o ” kom unisty. ,

W śród  ludności m iejsk iej kom uniści 
stanow ią 3.19 procent, a w śród ludności 
w ie jsk ie j 0.26 procent.

J a k  w id ać z pow yższego, choć w ielu  
je st pow ołanych (147 013 000), to  jed n ak  
mało jest „g o d n y ch ” p rzy jęcia  do p a rtji 
kom unistycznej w  R osji sow ieckiej.

( + )  Zamach na Waldemarasa.
W  dniu 7 bm. dokonano zam achu na 

litew skiego  d yk ta to ra  W aldem arasa.
Zam achu dokonano o godz. 8 w ieczo­

rem, g d y  W aldem aras w ysia d ał z sam o­
chodu przed  teatrem . T rz y  osoby z tłum u I 
oddały 8 strzałów , czw arta  rzu ciła  gran at [ 
ręczny.

A d ju ta n t W ald em arasa został zabity, I 
k ilk a  osób rannych. W aldem aras ocalał. I

S p ra w cy  zam achu dotychczas nie ujęci. 
P o lic ja  dokonała w ielu  aresztow ań.

( +  ) Koniec rewolucji meksykańskie^ *
G arnizon w o jsk  pow stańczych, złożony 

z 1500 żołnierzy, zn a jd u ją cych  się w  A qua • 
prieta, ostatniej tw ierd zy  pow stańczej, po­
łożonej na gran icy  północnej M eksyku, 
poddał się w ojskom  rządow ym .

  =  1

Z Województwa Śląskiego.
+  1 cha wypadków w Opolu. I talnośei n iem ieckiej w  Opolu. Odwieziono
niedzielę m usiano odw ieźć do szpi- śp iew aczkę p. W andę Solikow ą, primabale- 

ta la  w  K rak o w ie  dalsze trz y  o fia ry  bru- | rinę p. M atuszew ską i śp iew aczkę p. P ich
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Iową. Obrażenia okazały  się pow ażniej- 
szem i, niż lekarze początkow o sądzili.

W sobotę odbyło się w  T eatrze Polskim  
przedstaw ien ie opery „H a lk i” , w  czasie 
którego  urządzono w ielką ow ację a rty s­
tom , k tó rzy  się sta li ofiaram i w yp adków  
opolskich.

W  dniach 13 i 15 m aja w y stą p ; zespól 
o p ery  k a to w ick ie j w  W arszaw ie w  Teatrze 
W ielk im  z dwom a m an ifestacyjn em i 
przedstaw ieniam i „H a lk i” .

D y re k c ja  T eatru  Polskiego  w  K a to w i­
cach otrzym u je ze w szystkich  stron w y ra ­
zy  ubolew ania i w spółczucia z pow odu na­
paści, k tórych  ofiaram i sta li się artyści.

R ów nież szereg organ izacji społecznych 
w  N iem czech w yraziło  potępienie dla 
sp raw có w  w ypadków  opolskich.

W  dniu 4 bm. na posiedzeniu kom isji 
budżetow ej R eich stagu  potępił ostro w y ­
p ad k i opolskie min. Stresem an.
+  Wielka wycieczko, propagandowa nad 
morze polskie i na wystawę do Poznania.

L ig a  M orska i Rzeczna oddział w  R u ­
dzie Śl. urządza w  dniach od 28 czerw ca 
<ło 2 lip ca  br. ogólną w ycieczk ę  nad M o­
rze P olskie oraz na P W K . do Poznania. 
K o szta  w ycieczk i w ynoszą III  klasą —  58' 
z ł zaś II  klasą —  88 zł.

Na uczestnika w ycieczk i zapisać się 
może k ażd y  bez w zględ u  ezy należy do or­
gan izacji L. M. i Rz. czy  też nie.

Zgłoszenia n ależy  luerow ać do sekrctar- 
ja tn  L ig i M orskiej i R zecznej w Rudzie, 
k tó ry  m ieści się w  hotelu „P ia s t” nr. te le­
fonu 34, n ajpóźn iej do dnia 1-go czerw ca 
br. Razem  z zgłoszeniam i uprasza sio p rze­
kazać zaliczkę n ajm n iej 15 zł od osoby, 
zaś reszta kosztów płatn a do 1 czerw  orf lir.

K ażd y, k tó ry  zam ierza brać udział w  
pow yższej w ycieczce będzie m iał możność 
zobaczyć G dynię, Gdańsk, Hel, Sop oty  i 
w ystaw ę krajow ą.

K oszta w ycieczk i ob ejm u ją: b ilet ko le­
jow y, bilet na p rzejazd  okrętem , obiady, 
nocleg, zw iedzenie w y sta w y  i koszta ad­
m inistracyjne. S ta c ja  odjazdu  pociągu 
w y cie czk o w e g o : K ato w ice  i Ruda.

+  O polskie napisy w kinach.

W zw iązku  z w yp adkam i opolskim i w  

k ilk u  kinach k atow ickich  doszło do b u rzli­

w ych  dem onstracyj z pow odu niem ieckich 

napisów.

W  rezultacie tych  dem onstracyj zarzą­

d y  kin  p rzy rze k ły  usunięcie napisów  nie­

m ieckich.

taneczne w  salach H otelu  Polskiego  p. 
K iela.

Przebieg  całej uroczystości w yp adł w  
M ikołow ie bardzo im ponująco.

— Mała rzecz a wstyd!
W  czasie św ięta 3-go m aja w  oknach 

n iektórych  zam ożnych dom ów można było 
zau w ażyć n alepki T. C. L . nie ty lk o  z ro­
k u  ubiegłego, ale naw et z przed  trzech  lat. 
W  dom ach ty c h  n alep ki przechow uje się 
z roku  na rok  starannie w  celu oszczę­
dzenia k ilkudziesięciu  groszy, które po­
sz łyb y  na oświatę.

C zy  to nie w styd ?

— Protest Mikołowa przeciw gwałtom 
opolskim.

W  dniu 3-go m aja polskie społeczeń 
stw o M ikołow a dało w y raz swem u oburze­
niu p rzeciw  gw ałtom , popełnionym  przez 
zb irów  niem ieckich w  Opoiu, ja k  rów nież 
przeciw  p row okacyjn ym  żądaniom  dr. 
Schachta w  P aryżu .

W  południe bezpośrednio po rozw iąza­
niu w  R yn k u  pochodu z o k azji św ięta n a­
rodow ego, społeczeństw o polskie zgrom a­
dziło się na w iec p ro testa cy jn y  w  H ote­
lu  Polskim , w yp ełn ia jąc  szczelnie w ie lk ą  
salę H otelu.

W iec zagaił p. K opoel, rad n y m iasta i 
prezes koła m iejsc. Z O K Z , k tó ry  zaprosił 
na przew odniczącego w iecu p. burm istrza 
K o ja , a do prezydjum  honorow ego zapro­

sił m. in. ks. P ra ła ta  Skow rońskiego.
N astępnie przem ów ił do zebranych  pro­

fesor M aślonka, k tó ry  w  dosadnych sło­
w ach odm alow ał w yp a d k i opolskie, ja k  
rów nież znaczenie p rop ozycji dr. Schachta 
na K om isji R ep ara cyjn e j w  P aryżu . Po 
przem ów ieniu prof. M aślonki zebrani je ­
dnogłośnie uch w alili szereg rezolucji, po 

; tęp ia ją cy ch  g w a łty  opolskie i p rotestu ją­
cych  p rzeciw  zam achow i niem ieckiem u na 
polską ziem ię i polski lud. W  jed n ej z re­
zo lu cji w iec dom agał się od w ład z udzie­
lenia Niem com  ty lk o  ty c h  swobód, ja k ie  
posiadają  P o la cy  w  Niem czech. D alsze 
sw obody n ależy  dać Niem com  w  m iarę te ­
go ja k  będą dane analogiczne sw obody na- 
;zyrr rodakom . W iec zaprotestow ał tak że  
przeciw  napisom  niem ieckim  w  kinach.

Po uchw aleniu  rezo lu cji w iec został 
rozw iązany, poczem  zebrani stosownie do 
w ezw ania p rezyd ju m  w iecu rozeszli się 
w  spokoju.

— Złe czasy na złodzieji.
W  ostatnich m iesiącach nie szczęściło 

się złodziejom  w  M ikołow ie i okolicy.
I ta k  row er sk radzion y w dniu 4 k w ie ­

tnia z k o rytarza  m istrza k raw ieckiego  
P lu ity  na szkodę czeladnika K u k li  z Go­
stynia, po trzech  dniach p o lic ja  odnalazła 
i oddala poszkodow anem u. S p raw ca k r a ­
dzieży Em . R ich ter z Z ałęsk iej H ałd y  zo­
sta ł oddany p roku rato rji.

Z Mikołowa i okolicy.
— Podziekowane,

W szystkim  O byw atelom  m iasta M iko­
łow a, k tó rzy  p rzyczyn ili się do uśw ietnie­
nie tegoorcznego Św ięta N arodow ego 3-go 
m aja, składam  niniejszem  serdeczne po­
dziękow anie.

M ikołów , dnia 6 m aja 1929 r.

(— ) K o j ,  burm istrz.

— Przebieg święta narodow. w Mikołowie.

Św ięto narodow e w  M ikołow ie obcho­
dzono n ad zw yczaj uroczyście i o k azali’ 
L iczne tłu m y ludności b ra ły  udział we 
w szy stk ich  im prezach, urządzonych z oka­
z j i  św ięta 3-go M aja. W  pochodzie brał 
rów nież u dział nasz P rzew ieleb n y  K s. P ra ­
ła t  Skow roński.

W  przeddzień św ięta narodow ego 2-jo  
m aja  o godz. 7.30 odbył się cap strzyk , w 
k tó ry m  w zię ły  u dział m iejscow e szkoły, 
o rgan izacje  półw oiskow e i inne to w a rzy st­
w a. P rz y  dźw iękach  o rk iestry  przem -szo­
row ano glów nem i ulicam i m iasta, których  
d om y b y ły  pięknie udekorow ane flagam i 
o barw ach  państw ow ych, okna b y ły  ilum i­
now ane i ozdobione nalepkam i T. C. L. Po 

ca p strzy k u  w  sali H otelu  Polskiego  odby­
ła  się p rzy  nader liczn ym  udziale uczest­
n ik ó w  w ;eczornica ku  czci św ięta narodo­
w ego. Słow o w stępne w yp ow ied zia ł p. Si- 
tow sk i, profesor tut. gim nazjum  państw o­
w ego, śp iew  solow y w yk o n ał p. L igoń, solo 
sk rzyp cow e p. kier. M etk i Po popisach

chóru m ęskiego „L u tn i”  odegrano sztukę 
pt. „P ró b a  generaln a” .

N astępnego dnia o godz. 6-tej rano roz­
poczęła się uroczystość pobudką. O godz.
9-tej nastąpiła  zb iórka m iejscow ych  w ładz, 
szkół, to w arzy stw  i obyw atelstw a, oraz o- 
ko liczn ych  w iosek na ryn ku, poczem  o go­
dzinie 9,30 w j ruszono z trzem a o rkiestra­

mi na uroczyste naoożeństw o do kościoła 
p arafja ln eg o . U roczystą  M szę celebrow ał 
Przew iel. K s. P ra ła t Skow roński, a pod­
niosłe okolicznościow e kazanie w yg ło sił 
K s. Dr. M uża. T ow arzystw o  śpiew u „H ar- 
m on ja” odśpiewało p rzy  akom panjam encie 
o rk iestry  M szę św . Stehlego. Po nabożeń­
stw ie złożono jeden w ieniec na grobach 
poległych za w olność O jczyzn y  a d rugi 
wieniec przed  starą  szkołą na pam iątkę 
rozpoczęcia się w  tem  m iejscu  w a lk  p ierw ­
szego pow stania śląskiego. N astępnie od- 
m aszerow ał pochód przez m iasto na ryn ek, 
gdzie z balkonu ratuszow ego w y g ło sił p. 
burm istrz do licznie zgrom adzonych m ie­
szkań ców  m iasta M ikołow a podniosłe prze 
m ówienie. Od godz. 1,30 do godz. 2.15 
odbył się koncert m u zyki na ryn ku . O go­
dzinie 2.30 tow arzystw a  zb iera ły  się na 
ryn ku, poczem  w y ru szy ły  na W ym yślan kę, 

gdzie o d b yły  się zaw od y sportow e, gry, 
zab aw y oraz koncert orkiestry.

W ieczorem , po zakończeniu zab aw y lu ­
dow ej na W ym yśłan ee o d b yły  się zab aw y
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R ów nież bandzie złodzieji targow ych , 
k tó ra  zjechała do M ikołow a na ta rg  w  
dnin  4 k w ietn ia  nie pow iodło się. T ow ar 
im  odebrano, a P achę W ik to ra  i A n ton ie­
go  H apetę aresztow ano.
— Echa napadu na transport pieniędzy 

fabryki BiischePa.
N a dzień 15 k w ietn ia  b y ł p ro jek to w a ­

nym  napad na tran sp ort p ieniędzy fa b ry ­
k i BiischePa na drodze z Katov.de do M i­
kołow a. P o lic ja  jed n ak  dow iedziała  się w  
porę o tern i n ap astn icy  zn aleźli w  aucie 
zam iast pieniędzy u zb ro jon ych  p o lic jan ­
tów . Jednego n ap astn ika —  W ilhelm a 
Sw adźb ę z Załęża —  u jęto , drugiem u —  
n iejak iem u  M ateuszow i Sobieekiem u u d a­
ło się zbiec. J a k  się pokazało  Sobiecki jest 
fach ow cem  od n apadów  na tran sp o rty  pie­
nięd zy, g d yż ta k i sam napad u rząd ził w  r. 
1922 w  Siem ianow icach. K a rę  za ów czes­
n y  grzech  od b yw ał w  w ięzien ia  aż do b ie­
żącego roku. K a ra  jedn ak, ja k  się okaza­
ło, nie pop raw iła  go.

D ru gi n apastn ik  —  Sw adźb a —  k tó ry  
p rzed  opisanym  w yp adkiem  w y d a ł w  M i­
kołow ie i o kolicy  k ilk a se t z ło tych  na hu­
lan ki, okazał się sp raw cą n apadu w  dniu 
6-go k w ietn ia  w  K a to w ica ch  n a k a sjerk ę  
firm y  Gros, g d y  ta  opuszczała kasę P K O . 
w  K atow icach .

— Targ na konie i bydło.
N astęp n y targ  na konie i  bydło  odbę­

dzie się w  m ieście M ikołow ie w środę, dnia 
15  m aja  br.

Z całej PoOski.
Z powszechnej Wystawy Krajowej. 
Uroczyste naoożeństwo na intencję PWK.

Na in ten cję  Pow szechnej W y sta w y  
K ra jo w e j ja k o  dzieła narodow ego, odbę­
dzie się w  katedrze poznańskiej w  niedzie­
lę  12 m aja  br. o godz. 10 uroczyste nabo­
żeństw o.

M szą św. '^celebrować będzie J. E . ks. 
ka rd yn a ł, P rym as Polski H lond, kazanie 
w ygłosi proboszcz k a p itu ły  poznańskiej 
ks. p ra ła t A dam ski.

Wspaniały zbiór arcydzieł w Pałacu Sztu­
ki na PWK. zostaje pot/iększony z kolek- 

cyj prywatnych.
P ierw szy, n a jw ięk szy  pokaz obrazow y, 

w  dziedzinie tw órczości a rtystyczn ej pol­
sk ie j, zostanie pow iększony szeregiem  n a j­
celn iejszych  dzieł polskiego m alarstw a i 

g ra fik i, k tóre  d zięk i staraniom  d yrek tora  
d zia łu  sztu k i na P W K . p rof. P ru szk o w ­

skiego, zn a jd ą  m iejsce na W y staw ie  w  sa­
lonach P ała cu  Sztuki.

I  ta k  do zbioru M atejkow skiego  pozys­
kan e zostało arcydzieło  w ie lk ieg o  m istrza 
„ B a to r y  pod P skow em ”  w łasność hrabiego 
T yszk iew icza  w  W arszaw ie. P ró cz tego  
pow iększą d zia ł w ie lk ich  m istrzów  p ol­
sk ich  dzieła „D u n in  u  C ystersó w ” , „św . 
K in g a  i „Z y g m u n t”  —  pędzla M atejk i,

„P rzep raw a  przez D n iep r” —  J u lj. K ossa­
ka, „C h rystu s i J u d a sz” —  Siem iradzkie­
go, w szystk ie  ze zbiorów  w o jew o d y po­
znańskiego p. hr. D unin B orkow skiego. 
„K rw a w a  nied ziela”  W ojciech a  K ossaka, 
w łasność Tow . Pro A rte , oraz szereg in­
n ych  płócien z bogatego  zbioru sekretarza  
poselstw a polskiego w  W iedn iu  p. mec. 
M erw ina. O brazy te ju ż  nadeszły  do P o ­
znania, a co n ależy  podkreślić, n iektóre z 
nich dotychczas w ogóle eksponowane nie 
b y ły .

W  dziale g ra fik i w spaniałą k o le k cję  
p rof. W yczó łk ow skiego  i F ran ciszk a  Sie­
dleckiego pow iększą k arto n y  z p ry w a t­
n ych  2 Diorów naczelnego d yrek tora  P W K . 
D r. W ach ow iaka  i p. W itkę-Jeżew skiego.

• Polonja polska dotrzymak terminu. .
T rudn a sp raw a zbioru i p rzesy łk i eks­

ponatów  w ystaw o w ych  w ych odźtw a pol­
skiego obu p ó łku l św iata  została dzięki 
sp rężystej działalności kom itetów  lo k a l­
n ych  P W K . i pom ocy polskich  p laców ek 
dyp lom atyczn ych  i kon sularn ych  szczęśli­
w ie rozw iązana, gdyż gros o b jek tó w  w y ­
staw ow ych , m ających  ilu strow ać dorobek 
em igracji polskiej, nadeszło na czas do 
P oznania i pozw oliło p rzystąpię do u rzą ­
dzenia stoiska.

O rozm iarach ciek aw ej eksp ozycji te j 
św iad czyć m ogą n astęp ujące c y fr y :  z A - 
m eryki nadeszło 82 sk rzyn ie eksponatów , 
z Niem iec 24 z F ra n c ji 18 itd.

D la  dcpiln ow an ia sp raw y i estetyczne­
go rozw iązania stoisk w  paw ilonie ,’,Polo- 
n ja  za g ra n icą ” , do Poznania p rzyb yło  ju ż  
k ilkun astu  d elegatów  kom itetów  w y sta w o ­
w ych  w ychodźtw a.

: Reitord przeładunku Gdyni.
M iesiąc kw iecień  w y k a za ł w ed łu g  ty m ­

czasow ych obliczeń n o w j reko rd  p rzeła­
d un ku w  porcie gd yń skim ; m ianow icie 
przeładow ano w  tym  m iesiącu ogółem 
252.859 ton  głów nie w ęgla. W  rok u  ubie­
głym  rekord ow y m iesiąc d ał ty lk o  204.000 
ton, w  ciągu  zaś całego 1928 r. przełado­
wano 1,950.000 ton. W  styczn iu  cy fra  
przeładun ku podniosła się do 214.000 ton, 
w lutym  z pow odu lodów  spadł p rzeładu ­
n ek  do 11.000 ton, w  m arcu p op raw iła  się 
i osiągnięto w  tym  czasie 125.000 ton o- 
gólnego przeładunku.

Programy radiowe.
KATOW ICE.

Niedziela 12. V.
10.15 —  Naboż. z k a te d ry  poznańskiej.

11.50 —  S y g n a ł czasu. 12.10 —  K on cert 
popularny. 14.00 —  O d czyt re lig ijn y . 14.20
— O d czyt roln. 14.4C 7 - P ogad an ka z d zia­
łu :  O grodn ik  śląski. 15.00 —  K o m u rik a t 
m eteor. 19.20 —  B e ry  i b o jk i śląskie. 19 55
—  S y g n a ł czasu. 20.00 —  Słuchow isko w e ­
sołe : H ip ciu  r a t u j ! 20.30 —  K o n cert w ie­
czorny. 22.00 —  K om u n ik aty. 23.00 —  M u­
z y k a  lekka.

Poniedziaiek 13. V
11.56 —  S y g n a ł czasu. 12.10 —  K on ­

cert pły t  gram of. 13.00 —  K om un ikat roln. 
i meteor. 15.45 —  K om un ikat P. Zw . Zrz.. 
Gosp. W o j. śl. .16.00 —  Pieśni m ajow e.
16.20 —  K o n cert p ły t  gram of. 17.00 —  
O d c z y t: O rgan izacja  P. W . K  w  Poznaniu.
17.25 —  P o g a d a n k a : N ow ości rakijowe.
17.55 —  K o n cert popołudniow y. 18.50 —  
Rozm aitości. 19.10 —  S zkice z n iw y  śląs­
k ie j. 19.40 —  Co słych ać w  strażaetw ie?
19.55 —  S y g n a ł czasu. 20.00 —  O d czyt: 
U staw odaw stw o polsKie. 20.30 —  K o n cert 
m iędzyn arodow y z W arszaw y. 22.00 — • 
K om u n ik aty. 23.00 —  O d czyt w  ję zy k u  
francuskim  o rad jo fo n ji.

i: W torek 14. V .
11.56 —  S y g n a ł czasu. 12.10 -—  K o n ­

cert p ły t  gram of. 13.00 -—  K om u n ik aty.
15.10 —  Pieśn i m ajow e. 15.45 •—  K om uni­
k a ty . 16.00 —  K on cert p ły* gram ofonów .
17.00 — j W yk ła d  h istorji Poiski. 17.25 —  
O dczyt. 17.55 —  K on cert popołudniow y.
18.35 —  R ecyta cje  poetyckie. 18.50 —  R oz­
m aitości. 19.10 —  Kom . harcerski. 19.20
—  O pera „ A id a ” . K om un ikaty.

śro d a  15, V .
11.56 — " S y g n a ł czasu. 15.10 —  Pieśni 

m ajow e. 15.45 —  K om un ikaty. 16.00 —  
K o n cert z p ły t. 17.00 —- O d czyt: O p ra c y  
sta c ji m eteorol. 17.25 —  O d czyt: Od śre­
dniow iecznego do now oczesnego państw a.
17.55 —  K o n cert popołudniow y. 18.50 —  
Rozm aitości. 19.10 —  O d czyt: Ze św iata .
19.45 —  K om un ikat K o m isji T u rystyczn ej,
19.55 —  K om un ikat m eteor. 20.05 —  K o- 
m uniK aty P . W . K . w  Poznaniu. 1C.15 —  
K o n cert w ieczorn y. 21.35 —  L ite ra ck i w y ­
stęp autorski. 22.00 —  K om u n ik at lotn.- 
m eteor. 23.00 —  S krzyn ka pocztow a w  ję ­
zy k u  francuskim .

C zw a rtek  16. V.
10.00 —  Transm . uroczystości zw iąza­

n ych  z otw arciem  P. W . K . w  Poznaniu.
11.56 —  S y g n a ł czasu. 12.15 —  Transm . z 
W arszaw y. 12.40 —  K o n cert dla m łodzie­
ży. 15.10 —  Pieśni m ajow e. 15.45 —  K om u­
n ik a ty . 16.00 —  K on cert p ły t  gram . 16.15
—  A u d y c ja  dla m łodzieży. 16.45 —  K o n ­
cert z p ły t  17.00 —  O d c z y t: P olska w o ­
bec słabszych. 17.25 —  S k rzyn k a  pocztow a.
17.55 —  K o n cert.' 18.50 —  R ozm aitości
19.10 —  O d czyt: O górach i góralach.
19.35 —  L e k c ja  p rak ty czn a  u żyw an ia  te 
leg ra fiezn ych  zn aków . 19.55 —  K cm u n i 
k a t meteor. 20.00 —  O dczyt. 20.30 —  K on-I
cert z W arszaw y.

P ią te k  17. V .
11.56 —  S y g n a ł czasu. 15.10 —  Pieśni 

m ajow e. 15.45 —  K o m u n ik aty  16.00 —« 
K o n cert z p ły t. 17.00 — Transm . z W a r­
szaw y 17.25 —  W y k ła d  h isto rji P oIskL
17.55 — ‘ Transm . z W arszaw y. 18 50 —  
Rozm aitości. 19.10 —  O dczyt. 19.45 —  K o ­
m u nikat sp ortow y. 19.55 —  K om un ikat
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m eteor. 20.00 —  P ogad an ka m uzyczna.
20.15 —  Transm  z F ilharm . w arszaw skiej.
23.00 —  S k rzyn k a  pocztow a w jęz. franc. 

Sonota 18. V.
11.45 —  S y g n a ł czasu. 12.10 —  K o n ­

ce rt  z p ły t  g iam . 13.00 —  Kom . rolniczy.
15.10 —  Pieśn i m ajow e. 15.15  —  K om uni­
k a ty . 16.00 —  K o n cert p ły t  gram of. 17.00 
■—  O d czyt: Im iona staropolskie. 17.25 —  
S k rzyn k a  pocztow a. 17.55 —  A u d y c ja  dla 
d zieci i m łodzieży. 18.50 —  Rozm aitości.
19 .10  —  O d czyt: Znaczenie ow adów  dla 
m g  je n y  społecznej. 19.55 —  K om un ikat 
m eteor. 20.00 —  Transm . z Poznania. 22.00 
—  K om u n ik at meteor, odczyt oraz kom. 
P A T . z W arszaw y. 23.00 —  M uzyka lekka.

Nakładem i drukiem K . M iarki, Sp. Wyd. 
z ogr. por. w Mikołowie.
Redaktor odpowiedzialny:

P ro f. F . U r b a ń c z y k  w  M ikołow ie.

Poszukujemy do natychmiasto­
wego objęcia posady młodszego

iiilipfnpgo ałiizitta
który pracował już w miernic­
twie, jako siłę pomocniczą do 
trasowania przewodów napo­
wietrznych wysokiego napięcia 
Osobiste zgłoszenia z odpisami 
świadectw z dotychczasowej 
działalności do 10 maja 1929 r.

Elektrow nia O kręgo—a Ligota Sp. z  o. p 
w Piot owicac.i.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

Śląski Urząd Wojew. w Katowicach.
L. W o jsk . 20/7

OBWIESZCZENIE 
o ogólnym poborze do wojska mężczyzn 

urodzonych w roku 1908.

§ % f j
N a podstaw ie art. 3 u sta w y  z dnia 29 

taarca 1929 o poborze rekruta  w  r. 1929, 
oraz art. 36 usta w y o pow szechnym  obo­
w ią zk u  w o jskow ym  z dnia 23 m aja  1924 r. 
(znow elizow anej rozporządzeniem  P re z y ­
denta R zeczyposp olitej P olsk iej z dnia 11 
-stycznia 1928 r. Dz. Ust. Nr. 4 poz. 26), 
‘Ogłoszonej w  Dz. U st. R. P. N r. 46 z roku 
1928, poz. 458, podaję niniejszem  do pu­

bliczn ej wiadom ości, że na obszarze W o je ­
w ództw a Ś ląskiego ogómy pobór odoędzie 

w czasie od dnia 1 maja do 30 czerwca 
t929 r. włącznie.

Do poboru w  p ow yższym  czasie óbo wia­
l n i  są staw ić się m ężczyźni, p o d legający  
Pow szechnem u obow iązkow i w o jsk o w em u : 
1* k tó rzy  w ro k u  ±929 kończą 21 rok  ż y ­

cia, a  zatem  m ężczyźni urodzeni w  ro­
k u  1908,

-2. będący jeszcze w w iek u  poborowym  tj. 
Urodzeni w  lacacł 1906 i  19U7. a przy 
przegląd ach  w  roku 1927 i 1928 uznani

za czasow o niezdolnych do czynnej 
słu żb y w o jsko w ej, a w ięc k tórym  ze 
w zględ u  na stan zdrow ia udzielono od­
roczenia do now ego p rzegląd u  (kate- 
go rja  „ B ” ),

3. k tó rzy  będąc w  w iek u  poborow ym  nie 
u czyn ili zadość obow iązkow i staw ienia 
się przed  K om isję poborow ą (art. 35. 
u sta w y  o pow szechnym  obow iązku w o j­
sk ow ym ),

4. k tó rzy  zgłoś-li w  P ow iatow ej K om en­
dzie U zupełnień w łaściw ej d la  ich fa k ­
tyczn ego  zam ieszkania, gotow ość w stą­
pienia ocbotniczt) do czynnej służby 
w o jsko w ej (ochotnicy),

5. w reszcie ob yw atele p ań stw  obcych, 
k tó rzy  w  okresie ustalonym  dla w ieku  
poborow ego, lub przed  tym  okresem  
n ab yli w  drodze nadania obyw atelstw o 
polskie (art. 7. u staw y  o pow szechnym  
obow iązku w o jsk o w y m ).

§ 2.

Term in . staw ien n ictw a poborow ych 
przed K om isją  Poborow ą p odaje szczegó­
ło w y  plan um ieszczony poniżej przez pań­
stw ow ą w ładzę adm inistracji ogólnej. - 

§ 31 l
Poborow i i ochotnicy m ają  przynieść 

ze sobą dow ody stw ierd zające tożsam ość 
ich osoby, a p o siad a jący  osobiste w o jsk o ­
w e dokum enty m ają  przynieść je  rów nież 
do poboru.

§ 4.
W  m yśl postanow ień art. 49 u staw y  o 

pow szechnym  obow iązku w ojskow ym  —  
poborow i i ochotnicy, uzn an i za zdolnych 
do czyn nej służby w o jsk o w ej, k tó rzy  u- 
k o ń c z y li: i

1 . szkołę średnią ogólno-kształcącą a l­
bo p ryw atn ą, m ającą praw a szkół 
państw ow ych, albo

2. inną szkołę k ra jo w ą  lub zagran icz­
ną, państw ow ą lub p ryw atn ą, k tórą  
M in ister W yzn ań  R elig ijn y ch  i O- 
św iecem a P ublicznego uzna za rów ­
norzędną ze szkołą średnią ogólno­
k szta łcącą  t j.  złożyli egzam in doj-

■ rzałości g im n azja ln y  lub seminar- 
ja ln y , w  inn ych szkołach zaś ustali 
now iony w  nich praw nie egzam in 
końcow y,

odbędą skróconą czvnną służbę ‘w ojskow ą, 
k tórej czas trw ania u sta li rozporządzenie 
M inistra S p raw  W ojsk ow ych , jed n a k  na 
okres m e d łuższy  niż 15 n  iesięcy.

Słuchacze pań stw ow ych szkó ł zaw odo­
w ych , k tó ry ch  w arun kiem  p rzy ję cia  na 
p ierw szy ku rs jest ukończenie co n ajm n h j 
6 k las szk o ły  średniej ogólno-kształcąccj i 
w k tó rych  nauka trw a  m e m niej niż 3 lata 
(ta k  zw ane szkoły  zaw odow e ty p u  w yższe­
g o), odbędą rów nież skróconą służbę czyn ­
ną po ukońcezniu 4 półroczy  ta k ie j szkoły.

Przeznaczenie do skróconej czyi mej 
słu żb y w ojsK ow ej z ty tu łu  posiadania cen­

zusu naukow ego, zgodnie z postanow ienia­
mi art. 49 u staw y  o pow szechnym  obow iąz­
k u  w ojskow ym  dokonyw ać będą z u rzędu  
P ow iatow e K om endy U zupełnień. W nosze­
nie w te j spraw ie podań odpada. N ieza­
leżnie od pow yższego poborow y, którem u  
p rzysłu gu je  praw o skróconej czynnej służ­
b y  w o jsk o w ej z art 49, w inien p rzynieść 
ze sobą do K om isji P oborow ej św iadec­
tw o, w zgl. inn y doKument, s tw ierd za ją ­
c y  w  sposób dow odny to praw o i okazać 
go w ojskow em u członkow i K om isji Pobo­
row ej.

§ 5. -.

N a zasadzie art. 55. ustaw y o pow szech­
nym  obow iązku w o jsko w ym  —  duchow ni 
w yznania k ato lick iego , k tó rzy  otrzym aU 
św ięcenia, zakon n icy tego  w yzn ania, k tó ­
rzy zło ży li śluby, uczniow ie sem in arjów  
k ato lick ich  i now icjusze zakonów  i zgro ­
m adzeń kato lick ich , tud zież duchow ni in ­
nych  przez P aństw o uznanych w yzn ań 
chrześcijań skich, k tó rzy  otrzym ali w yższe  
św ięcenia i  zakonn icy, k tó rzy  zło ży li uro­
czyste śluby zakonne, w reszekazatw ierdze- 
ni przez w ładzę rządow ą rabin i i podrabi- 
ni, oraz duchow ni inn ycli uznanych w y ­
znań niechrześcijańskich  —  zostaną przy  
poborze bez poddaw ania przegląd ow i w oj- 
skow o lekarskiem u zaliczen i do pospolite­
go ruszenia bez broni.

Zgłoszenie p raw a do u lg i z art. 55. ma 
nastąpić n ajp óźn iej w  dniu poboru dane­
go poborow ego.

§6.
Odroczenie, term inu odbycia czyn nej 

słu żb y  w o jsk o w ej na zasadzie art. 57 usta­
w y  o pow szechnym  obow iązku w o jsk o w ym  

może b y ć  u d zie lo n e .

1 . jedynym  żyw icielom  rodzin y, o ile u- 
trzym anm  te j rod zin y  je s t  zależne od 
ich  p rac y  i o ile poborow i ten  obow ią­
zek istotnie spełn iają,

2. w łaścicielom  - udziedziczonych gospo­
d arstw  rolnych,

3. poborow ym  o d b yw ającym  n au ki teore- 
. tyczn e i p raktyczn e.

S ta ra ją c y  się o odroczenie na podsta­
w ie jedn ego z w yże j w ym ienionych ty tu ­
łów , w inien n a jd a le j do dni cztern astu  po 
uznaniu go za zdolnego do czyn n ej służby 
w o jsko w ej (kat. „ A ” ), w nieść podanie do 
pow iatow ej w ład zy  adm inistracji ogólnej 

i U praw n ion ym i do w noszenia podań są 

poborow i i ich rodzina t j.  o jci ;c, m atka, 

tak że  nieślubna, dziadkow ie i babki, b ra ­
cia  i siostry, zarów no ślubne ja k  i n ieślu­
bne, oraz ich u staw ow i zastępcy.

Do podania o odroczenie czyn n ej służ­
b y  w o jsko w ej z ty tu łu , że poborow y je s t  
jed yn ym  żyw icielem  rodziny pu w iniet,
proszący d ołączyć n astęp ujące dokum en­

t y :  '

a) wyciąg? fam ilijn y  i ia l  p odstaw ie ksiąg 
ludności sta łe j, w zględ nie ksiąg  m etry­
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k aln ych  lub rejestró w  urzędów  stanu 
cyw iln ego, ob ejm u jący  całą  rodzinę po­
borow ego.

W w y cią g u  tym  w inni um ieszczeni 
b y ć  w szyscy  członkow ie rodzin y bez 
w zględ u  na to, czy m ieszkają  razem, 
c zy  też oddzielnie. Jeżeli w y cią g u  ta ­
k iego  z jak ich k o lw ie k  p rzyczyn  nie 
m ożna dołączyć, n ależy  podanie uzupeł- 
n ić zaśw iadczeniem  U rzędu gm innego 
(M ag istra tu ), o ilości członków  danej 
rod zin y z w ym ienieniem  każdego po­
szczególnego członka i dołączeniem  jeb 
m etryk  urodzenia,

b) Zaśw iadczenie U rzędu gm innego (M a­
g istra tu ) o stanie m ajątkow ym , docho­
dow ym  1 zarobkow ym  proszącego i je ­
go rodziny.
Zaśw iadczenie to powinno dokładnie 
w y k a zy w a ć stan m ajątkow y z w yszcze­
gólnieniem  posiadanych nieruchom ości, 
oraz w artości i dochodu z posiadanego 
m ajątku .

Do podania o odroczenie czynnej służby 
w o jsk o w ej z ty tu łu  odziedziczonego go­
sp odarstw a rolnego dołączyć im le ży :

a) dow ód sposobu n abycia  gospodarstw a 
rolnego, określonego w  ust p ierw szym  
art. 59 u s ta w y ;

b) pośw iadczenie przełożonego U rzędu 
gm innego i dw óch członków  gm iny, 
k tórych  synow ie pełnią czyn ną służbę 

w ojskow ą, że poborow y za jm uje się 
sam prow adzeniem  gospodarstw a, oraz, 
że dochód z gospodarstw a w ystarcza  
na w yżyw ien ie  jed n ej rodziny, złożonej 
z p ięciu  osób i nie przekracza trz y k ro t­
nie tak ieg o  dochodu.

Do podania o odroczenie czyn nej służby 
w o jsk o w ej z ty tu łu  odbyw ania stu d iów  
teoretyczn ych  lub p rak tyczn ych  dołączyć 
n ależy  zaśw iadczenie odnośnego zakład u  
naukow ego, do którego  poborow y w  da­
nym  roku  szkoln ym  uczęszcza, stw ierd za­
jące, że poborow y je st uczniem  w zględnie 
słuchaczem  rzeczyw istym  (zw yczajn ym ) 

danego zakładu naukuw ego.
U czniow ie term in u jący  w  rzem iośle u 

m ajstrów  i term in u jący  w  handlu  zam iast 
zaśw iadczeń zakład ów  n au kow ych  w in ni 
d ołączyć pośw iadczenie odnośnych S tow a­
rzyszeń handlow ych  w zględn ie przem ysło­

w ych, p otw ierd zon ych  przez w łaściw ą 
w ładzę przem ysłow ą lub zaśw iadczenie Izb 
handlow ych  i przem ysłow ych.

W  b ra k u  Stow arzyszeń  Izb handlo­
w ych  w zględnie przem ysłow ych  zaśw iad­
czenie tak ie  w m na w yd ać w ładza przem y­

słow a w zględn ie handlow a.

§7.
P rośb y o ponowne p rzyzn an ie odrocze­

nia term inu odbycia służby czyn nej, m ają  
b yć w niesione do w łaściw ej pow iatow ej 
w ła d zy  adm inistracji ogólnej n ajpóźniej 
do dnia 1 lip ca 1929 roku

Poborow i rocznika 1906 k o rzysta ją cy  z 
odroczeń term inu odbycia służby czyn nej 
jak o  jed yn i żyw iciele  rodzin, w zględnie 
w łaściciele odziedziczonych gospodarstw  
rolnych (art. 57, p. 1 i 57, p. 2 u sta w y ), —  
o ile w arun ki na podstaw ie k tó rych  p rz y ­
znano im praw o do ko rzystan ia  z tyc h  od­
roczeń w  latach  poprzednich, n ie u le g ły  
żadnej zm ianie i trw a j,i n adal bez p rzer­
w y  —  pow inni złożyć w  tym  sam ym  te r­
m inie, t j.  do 1 lip ca  1929 r. u  w łaściw ej 
pow iatow ej w ła d zy  adm inistracji ogólnej 
prośby o przyzn anie im praw a do skróco­
nej (pięciom iesięcznej), służby czyn n ej w  
m yśl art. 60 u staw y  o pow szechnym  obo­
w iązku  w ojskow ym .

P rośb y  w niesione po tym  term inie nie 
będą uw zględniane i pozostaną bez rozpa­
trzenia.

§8.
K to  bez uzasadnionych p rzyczyn  nie 

staw i się przed K om isją  P oborow ą (art. 
97, p. 2. u sta w y  o pow szechnym  obow iązku 
w o jsk o w ym ), u legn ie karze g rzy w n y  do 
500 złotych , lub aresztu  do 6 tygod n i, albo 
obu tym  karom  łącznie.

E to  nie staw i się przed  K om isją  Pobo­
row ą w  zam iarze uchylen ia  się od służby 
w ojskow ej, karany będzie —  w  m yśl art. 
99 i 115. p. 1. pow ołanej u staw y  —  za 
w ystęp ek  w ięzieniem  do la t  dwóch.

Z zasądzeniem łączy się u tra ta  praw a 
do korzystan ia  z u lg  i odroczeń przew idzia­
nych w  u staw ie o pow szechnym  obow iąz­
ku  w ojskow ym .

K atow ice , dnia 3 kw ietn ia  1929 r.
Wojewoda: (— ) D r. G rażyński.

P ow yższe p odaje się niniejszem  do w ia ­
domości.

M ikołów , dnia 30 kw ietn ia  1929 r.
Magistrat. Biuro wojskowe.

(— ) K o j ,  burm istrz.

PLAN
poboru rocznika 1908 pow . Pszczyńskiego.

M iejsce urzędow an ia K o m isji poboro­
w ej : Mikołów, restauracja p. Kiela.

D ata  rozpoczęcia czynności K om isji 
poD orow ej:

27 m a ja : M ikołów , roczn ik  1908.
28 m a ja : M ikołów , roczn iki starsze.
29 m a ja : Podlesie, Zarzecze.
31 m a ja : P iotrow ice, roczn ik  1908.

1 c z e rw c a ; P iotrow ice, roczniki starsze. 

Pan ew n ik.
3 czerw ca : W y ry , Ł azisk a  Dolne.
4 czerw ca: Ł azisk a  Górne, K am ionka.
5 c z e rw c a : Ł azisk a  Średnic.
6 c z e rw c a : M okre, S tara  K u źm a
7 czerw ca P an iow y, ŚŚm iłowice, B o ro ­

w a W itś , Zazdrość, Zaw ada.
8 c z e rw c a : Orzesze.
10 c z e rw c a : O rnontow ice, Zaw iść, G'ar- 

daw iee.
17 czerw ca 1929 r. d od atko w y pobór

dla całego pow iatu  w  restau racji p. S o jk i 
na S trzeln icy  w Pszczynie.

P oborow i w innj się staw ić przed K om i­
sją  poborow ą w  stanie trzeźw ym , czyste j 
bitliźnie i w ym yci.

Starosta,: t — ) Dr. Jarosz

OGŁOSZENIE. ■ .
M iejski U rząd  P o licy jn y  w  M ikołow ie 

w zyw a  w szystk ich  w łaścicieli domów" 4  
gruntów , aby czyścili chodniki z b łota i 
usuw ali śnieg i  to codziennie n a jp ó źn iej , 
do godz. 8 rano. N ad żw yczajn e zanie­
czyszczenie trotoaru  w zględnie chodnika 
powinno b yć n atychm iast usunięte.

Przekroczen ia karane będą grzyw n ą do 
30 zł w zględnie aresztem  do 3 dni

M ikołów , dnia 30 k w ietn ia  1929 r
, Miejski Urząd PoLcyjny

(— ) K  o j. b u rm ism .

OBWIESZCZENIE. _
Zamknięcie szos w powiecie pszczyńskim

W  zw iązk u  z przebudow ą d róg w  po­
w iecie pszczyńskim  zam yka się aż do od­
w ołania od dnia 1 m aja  br. ruch  ciężaro­
w y  au to w y i ruch autobusow y na oacin ku  
d rogi G oczałkow ice— P szczyn a i odw rot­
nie. Od 15 m aja  b i. zam yka się ruch  ko 
łow y d la w szelkiego rod zaju  p o jazdów  na 
odcinku drogi 1) D ziedzice— P szczyn a  i 
odw rotnie oraz 2) P szczyn a —  K o b iór i 
odw rotnie O bjazd  dla w szelkiego ’ ’odza 
ju  pojazdów  jest m ożliw y ad 1 ) przez 

Czechow ice w zgl. B ielsko —  B estw in a  —  
Jaw iszow ice —  P szczyn a i odw rotnie oraz 
ad 2) przez K obiór —  B ran ica  —  P szczy ­
na i odw rotnie.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego;

(— ) Dr. Jarosz.

P ow yższe podaje się niniejszem  do o- 
gólnej wiadomości,

M ikołów , dnia 8 m aja  192S r. 
Magistrat:

(— ) K o j ,  burm istrz.

IftiiliitiDit cbirzi!
Leczę radykalnie choroby wszelkiego 
rodzaju, według n a j n o w s z e j  metody 
Homeopatji i Elektro-Homeopatji. - -  

U w a g a :  
Dla biednych w piątek b e z p ł a t n i e .  
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 3—6-

Di. IrnMl foo M ii
Mikołów G. Śl.
( ul Jam ny 9

  _ T- h i
■ .i- tpij L i  - ■ do sprzedaży narzędzi

Łi f .  ^  |  rolniczych za wysoką
prowizją poszukiwani. — Zgłoszenia: Zakłady 
rolnicze, Lwów, Skrytka \ pocztowa 174


